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Ustczanie protestują przeciw bu-
dowie radarów w zachodniej części 
uzdrowiska.

Fot. Zbigniew Bielecki

Dobroczynny bal
prezydencki

Trzy sopranistki zainaugurują 7 
marca tegoroczne Konfrontacje Sztuki 
Kobiecej w Słupsku.
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Włodzimierz Andree, właściciel firmy Rodan odbiera z rąk prezydenta Macieja Kobylińskiego 
Bursztynowego Niedźwiadka Szczęścia
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Od 1 lipca do końca sierpnia tego roku parkingi w Ustce będą płat-
ne. Tak zdecydowali radni na lutowej sesji Rady Miejskiej. Dzięki 
temu do miejskiej kasy wpłynie około 300 tysięcy złotych.Mieszkańcy i władze nadmorskiej Ustki nie 

godzą się na budowę radarów w zachodniej 
części uzdrowiska. Protesty i przepychanki 
z inwestorem – Urzędem Morskim w Gdyni 
– trwają od kilku lat. Teraz do protestu 
włączył się słupski ratusz.

Ustka nie chce
radarów!

- W ramach współpracy Dwumiasta popie-
ramy naszych przyjaciół z Ustki w staraniach 
o zablokowanie budowy radarów na plaży 
zachodniej – informuje Dawid Zielkowski, 
rzecznik prezydenta Słupska. – W Biurze Ob-
sługi Interesantów Urzędu Miejskiego w Słup-
sku znajduje się lista, na której można wyrazić 
swój sprzeciw wobec budowy.

 Lista jest dostępna w godzinach pracy 
słupskiego ratusza. Słupszczanie, którzy 
chcą wesprzeć ustczan, muszą pamiętać  
o wpisaniu na listę swojego numeru PESEL.

Urząd Morski w Gdyni, nie zważając na 
protesty, stara się o pozwolenie na budo-
wę w Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim 
w Gdańsku. Usteckie władze chciały, aby 
inwestor przeniósł radary kilka kilometrów 

dalej, do Lędowa w gminie Ustka. I kiedy 
wydawało się, ze strony doszły do porozu-
mienia, pomysł ten oprotestowały władze 
gminy, które też nie chcą u siebie radarów. 

Radary powstają w ramach krajowego 
Systemu Bezpieczeństwa Morskiego. Nie 
tylko zeszpecą krajobraz w porcie, ale ich 
promieniowanie jest szkodliwe dla zdrowia. 
A przecież w mieście są już radary. Ma je za-
równo słupski Urząd Morski, jak i wojsko.

Ustczanie także zbierają podpisy pod 
protestem. Jest ich już około trzech ty-
sięcy. Podpisy są zbierane w ośrodkach 
wczasowych, hotelach, sanatoriach oraz  
w usteckich stowarzyszeniach. Nawet ksiądz 
z kościoła p.w. Najświętszego Zbawiciela 
apelował do wiernych podczas niedzielnej 
mszy o składanie podpisów. (LL)

Strefy płatnego parkowania w Ustce:
strefa A - ul. Zaruskiego,
strefa B - ul. Żeromskiego (od ul. Chopina do ul. Limanowskiego),
strefa C - ul. Mickiewicza (od ul. Żeromskiego do ul. Leśnej), ul. Leśną(od ul. Wcza-

sowej do ul. Chopina) i ul. Kościuszki (od pl. Wolności do ul. Leśnej ),
strefa D - ul. 9-go Marca, Plac Wolności i ul. Kilińskiego (od Pl. Wolności do ul. Sło-

wiańskiej)
strefa E - ul. Marynarki Polskiej (od budynku przy ul. Marynarki Polskiej 84 do  

ul. Kosynierów), ul. Kaszubska i parking przy ul. Marynarki Polskiej 47 (poczta),
strefa F - ul. Beniowskiego (od ul. Chopina do ul. Mickiewicza).Na remont lub przebudowę wszystkich 

miejskich ulic w Ustce potrzeba prawie 82 
miliony złotych! To ogromna kwota. Zanim 
wszystkie usteckie drogi doczekają się re-
montu, prawdopodobnie trzeba będzie za-
czynać modernizację tych, które doczekały 
się nowych nawierzchni w ostatnich latach. 
Czyli błędne koło albo ślepa uliczka...

Usteccy radni przyjęli harmonogram 
budowy i przebudowy na lata 2014 – 2020 
i podzielili miejskie drogi na kilka kategorii. 
Pierwsza to ulice remontowane w ramach 
rewitalizacji starej Ustki. Na ich przebudo-
wę potrzeba prawie 13 mln złotych. Marek 
Kurowski, naczelnik Wydziału Infrastruk-
tury i Ochrony Środowiska w usteckim 
ratuszu informuje, że w tym roku remon-
towana będzie ulica Sprzymierzeńców, 
na którą trzeba wydać 2,7 mln złotych. 
W następnej kolejności odnawiane będą 
ulice: Beniowskiego (1,4 mln zł), Słowiań-
ska (ponad 3 mln zł), Mickiewicza (2,7 mln 
zł), Kilińskiego (ponad 2 mln zł), Perłowa  

W wakacje płatne parkowanie

Podobnie jak w roku ubiegłym za pierw-
sze pół godziny postoju trzeba będzie za-
płacić 50 groszy, a za pierwszą godzinę 3 
złote. Druga godzina to wydatek 3,50 zł, a 
trzecia 4 zł. Płatne miejsca będą obowiązy-
wać od godziny 8 do 20.

- W tym roku będzie można wykupić za 15 
złotych postój na cały dzień – mówi Marek 
Kurowski, naczelnik Wydziału Infrastruktu-
ry i Ochrony Środowiska Urzędu Miejskiego 
w Ustce. I dodaje: - Dzięki płatnym miejscom 
postojowym rotacja na parkingach jest dość 
spora. W zasadzie w każdej strefie i o każdej 
porze można znaleźć wolne miejsce. Wcześ-
niej, gdy parkingi w sezonie letnim były dar-
mowe, można było tylko pomarzyć o zapar-
kowaniu na przykład przy poczcie.

Ustczanie mieszkający w strefie płatne-
go parkowania będą mogli wykupić stały 
abonament na parkowanie obok miejsca 
zamieszkania. Miesięczny abonament na 
parkowanie w jednej strefie będzie kosz-
tować 150 zł, a we wszystkich strefach 
– 300 złotych. 

Radni podzielili miasto na sześć stref 
parkowania. Przyjęto zasadę, że nie bę-
dzie płatnych miejsc tam, gdzie są bloki 
mieszkalne, aby nie zmuszać ustczan do 
dodatkowych wydatków. - Właściciele 
domów jednorodzinnych mają albo ga-
raże, albo miejsca postojowe na swoich 
posesjach, więc nie dotyczą ich problemy 
z parkowaniem – przypomina Marek Ku-
rowski. (l)

Ślepa uliczka? i Nadmorska (650 tys. zł) oraz Pomorska 
(426 tys. zł).

Druga kategoria to drogi na osiedlach 
Kwiatowym i Zubrzyckiego. Na ich budo-
wę potrzeba około 11 mln złotych. Jeszcze 
w tym roku remontu mogą się spodziewać 
mieszkańcy ulic Harcerskiej i Morskiej, na 
które trzeba wydać około 1 mln złotych. Ko-
lejna kategoria to ulice na osiedlu Dunina. 
Tu – jeśli będą pieniądze – jeszcze w tym 
roku zacznie się budowa ulicy Klonowej, 
na którą trzeba wyłożyć 726 tys. złotych. 
Najdroższa na tym osiedlu będzie budowa 
ulicy Sportowej, która pochłonie 5,3 mln 
złotych. Na całe osiedle trzeba wydać 9,4 
mln złotych.

Następna kategoria to drogi strategicz-
ne, czyli ulice: Piłsudskiego, Wyszyńskiego, 
Bulwar Portowy i Portowa, na remont któ-
rych potrzeba 8 mln złotych. Na budowę  
i przebudowę pozostałych ulic miasto musi 
zdobyć 40,5 mln złotych. Marek Kurowski 
dodaje, że w pierwszej kolejności remonto-
wane będą te ulice, na które uda się pozy-
skać dofinansowanie unijne bądź z innych 
źródeł. (LL)

Wzorem poprzednich lat burmistrz Ustki 
Jan Olech wyszedł na wprost oczekiwaniom 
mieszkańców, którzy mogą mieć problem z 
samodzielnym rozliczeniem zeznań podat-
kowych oraz z dostarczeniem ich do Urzędu 
Skarbowego w Słupsku. 

Tak jak w latach minionych w usteckim 
ratuszu będą pełnić dyżury pracownicy 
słupskiego Urzędu Skarbowego. Z pomo-
cy fachowców można będzie skorzystać 20 
marca oraz 7 i 22 kwietnia w godz. od 8.30 
do 14.30. Porady będą bezpłatne. (l)

Ustka zajęła drugie miejsce w 
rankingu „Nadmorskie Samo-
rządy na Facebooku”, przygo-
towanym przez portal czasnad-
morze.pl i agencję Projekt PR. 
Tak wysoka pozycja to wspólny 
sukces administratorów profilu
i wszystkich jego fanów. 

Z PIT-em do ratusza

Czas nad morze

Autorzy rankingu postanowili sprawdzić, 
jak nadmorskie samorządy korzystają z moż-
liwości kontaktu z turystami i mieszkańcami 
za pośrednictwem najpopularniejszej obec-
nie platformy społecznościowej, jaką jest Fa-
cebook. Przez trzy miesiące przeprowadzili 
badanie jakości komunikacji oficjalnych pro-
fili internetowych nadmorskich samorządów. 
W zestawieniu ujęto 17 profili. - Interesowała 
nas nie liczba fanów, jednak znacznie bardziej 

przyglądaliśmy się ich aktywności i interakcji 
poprzez popularne „lubię to”, udostępnienia 
czy komentarze. Doceniliśmy profile, których 
aktywność przekłada się na zaangażowanie 
fanów - wyjaśniał Wojciech Kreft z serwisu 
www.czasnadmorze.pl.

Liderem ogólnej punktacji okazało się 
Świnoujście. Drugie miejsce zajęły ex ae-
quo Ustka i Kołobrzeg. Posty wśród któ-
rych przeważają zdjęcia, lecz nie brakuje 
również linków i udostępnień, zbierają 
średnio ponad 50 like-ów. Bardzo dużym 
wsparciem dla miasta okazuje się Lokalna 
Organizacja Turystyczna Ustka, która pro-
wadzi bardzo aktywną komunikację na 
Facebooku z ciekawą formą postów, które 
często są wykorzystywane na oficjalnym 
profilu miasta - czytamy w uzasadnieniu. 

Burmistrz Ustki Jan Olech nie kryje za-
dowolenia z tak wysokiej pozycji miasta.  
- Internet i media społecznościowe to przy-
szłość - mówi. - Ustka od wielu lat korzysta 
z tych nowoczesnych narzędzi w promocji 
miasta. (JC)



AKTUALNOŚCI/REKLAMA

Redaktor naczelna 
Leokadia Lubiniecka

Redaguje zespół
Dyrektor wydawnictwa
Ewa Bielecka

Skład i grafika
Ilona Gostyńska-Rymkiewicz

Redakcja i Biuro Reklamy:

al. Sienkiewicza 1/2, 76-200 Słupsk
tel./fax  59 842 98 20
tel. kom 601 635 813, 697 855 000
e-mail: redakcja@zblizenia.pl
www.zblizenia.pl

Nakład: 10000 egz.
ISSN 138-0745

Wydawca:
AUH FOTECH
76-200 Słupsk 
al. Sienkiewicza 1/2

Druk: „RONDO” Koszalin

www.reklama.slupsk.pl
www.fotografia.slupsk.pl

DWUTYGODNIK

Redakcja nie odpowiada za treść reklam i ogłoszeń. 
Materiałów niezamówionych redakcja nie zwraca.

Kolportaż
Czasopismo kolportowane jest w gmi-
nach i miastach powiatu słupskiego. Do-
stępne także w redakcji. 

Rozpowszechnianie redakcyjnych mate-
riałów publicystycznych i zdjęć bez zgody 
wydawcy jest zabronione.

REGIONALNY

36 marca 2014

Słupskie studio Polskiego Radia Koszalin SA już niedługo 
znacznie rozszerzy swoją działalność programową i zaoferuje 
słuchaczom program dłuższy aż o sześć godzin! Z obecnych 
czterech godzin programu lokalnego wydłuży jego nadawanie 
do 10 godzin. Stanie się to już w czerwcu. Słupskie radio otrzy-
mało na takie zmiany długo oczekiwaną zgodę Krajowej Rady 
Radiofonii i Telewizji.

Więcej lokalnego radia

Na razie jednak słupscy radiowcy muszą 
się solidnie przygotować na tak duże zmia-
ny. - Właśnie rozpoczęliśmy remont w naszej 
siedzibie przy ulicy Filmowej w Słupsku. Musi-
my zbudować drugie studio, żeby się nie dub-
lować, a także dokupić trochę sprzętu, a część 
wymienić na nowy – mówi Andrzej Watem-
borski, kierownik słupskiej redakcji. 

Wydłużenie programu spowoduje, że 
słupska redakcja będzie mogła zapropono-
wać lokalnym podmiotom gospodarczym 
nową, szerszą i tańszą ofertę reklamową, 
niż w programie regionalnym. 

- Mamy świadomość, że w stu procentach 
nie zarobimy na siebie, więc nadal liczymy na 
wpływy z abonamentu, ale chcemy w miarę 

możliwości uzupełniać nasz budżet wpływa-
mi z reklam – wyjaśnia A. Watemborski.

Pierwsze trzy poranne godziny (od godz. 
6.00) nadal będą miały charakter informa-
cyjny. Potem pojawią się audycje autorskie, 
reportaże, bloki tematyczne i oczywiście 
muzyka. W związku z tym słupska redakcja 
już poszukuje współpracowników. 

Obecnie w studiu zatrudnionych jest 
dziesięć osób, kilka stale współpracuje. Na 
razie nie przewiduje się wzrostu zatrud-
nienia, ale w przyszłości nie należy tego 
wykluczyć, tym bardziej, że w planach jest 
dalsze wydłużanie liczby godzin programu 
lokalnego.

W czerwcu minie dwadzieścia lat od roz-
poczęcia nadawania programu lokalnego 
słupskiego radia, będzie to więc znakomita 
okazja do rocznicowych obchodów połą-
czonych z inauguracją nowej działalności. 
Kolegom radiowcom życzymy powodzenia! 
(LL)

Jestem jak najbar-
dziej za tym, aby osoby 
przebywające za krat-
kami przechodziły w 
czasie odbywania kary 
skuteczny proces reso-
cjalizacyjny i nie wra-
cały na drogę przestępstwa. Zdumiało mnie 
jednak bardzo, gdy dowiedziałam się, że osa-
dzeni w usteckim areszcie skazani jako pierwsi 
mieli okazję obejrzeć wystawę pt. „Za Naszą  
i Waszą wolność”, mówiącą o polsko-włoskim 
braterstwie broni. Więźniów odwiedził nawet 
ambasador Włoch Riccardo Guargilio. 

A wszystko to działo się w ramach reali-
zowanego przez jednego z polskich doku-
mentalistów filmu o polsko-włoskim meczu 
piłkarskim, w którym udział wezmą zarów-
no skazani jak i strażnicy służb penitencjar-
nych z obu państw. Mecz ma się odbyć we 
Włoszech we wrześniu tego roku. Tak więc 
ci, którzy zakwalifikują się do drużyny i będą 
w tym czasie nadal siedzieć, w nagrodę za 
popełnione czyny pojadą na wycieczkę do 
słonecznej Italii. I pokopią sobie nie tylko 
włoskich kumpli niedoli, ale może nadarzy 
się okazja dokopać jakiemuś strażnikowi?...

Może się czepiam, może to skuteczny pro-
ces wychowawczy, ale gdy wyobrażam sobie 
więźniów na wycieczce do Włoch, to zaraz sta-
je mi przed oczami długa kolejka ludzi ocze-
kujących na darmowy chleb przed okienkiem 
na ulicy Niedziałkowskiego w Słupsku. Więź-
niowie nie dość, że żyją całkiem dostatnio na 
koszt podatników, to jeszcze mają – jak widać 
– całkiem fajne rozrywki i rozgrywki. Czasami 
myślę, że ci z Niedziałkowskiego bez żalu za-
mieniliby się z nimi przynajmniej na zimę, kie-
dy o wikt i opierunek znacznie trudniej.

Dzienne utrzymanie więźnia kosztuje po-
datników ponad 80 złotych, co w skali roku 
daje wydatki rzędu 2,5 mld złotych z budżetu 
państwa! A więźniowie i tak są niezadowole-
nie i ciągle piszą skargi na swoje warunki. Dla 
porównania: dzienne utrzymanie wychowan-
ka w domu dziecka wynosi 20 złotych. 

Leokadia Lubiniecka

Roz(g)rywki za 
kratkami

1 marca 2014 roku odbył się XII Charytatywny Bal Prezydenta Miasta Słupska, któremu tak jak 
wszystkim poprzednim towarzyszyło hasło „Czyń dobrze i baw się przy tym”. 

Bal u prezydenta
Dzięki uczestnikom licytacji organizo-

wanych podczas dotychczasowy balów 
oraz otrzymanym darowiznom udało się 
zebrać na cele charytatywne łącznie 600 
000 złotych. Pieniądze zostały przeznaczo-
ne m.in. na zakup sprzętu endoskopowego 
do słupskiego szpitala, wsparły Hospicjum 
Miłosierdzia Bożego, Dom Interwencji Kry-
zysowej, stowarzyszenie AUTYZM i funda-
cję NADZIEJA, zakup szczepionek przeciw-
ko wirusowi HPV oraz na wsparcie dzieci 
niewidomych i słabowidzących. 

Beneficjentami poprzedniego oraz te-
gorocznego balu są dzieci z rodzin ubogich 
Słupska. W ubiegłym roku udało się zaku-
pić dla nich ponad 10.500 posiłków! Dzięki 
pieniądzom z tegorocznego balu liczba ta 
przekroczy łącznie 20.000 posiłków!

Główną atrakcją każdego balu jest licyta-
cja słupskiego „Bursztynowego Niedźwiad-

ka Szczęścia”. Zwycięzcami tegorocznej 
licytacji zostali państwo Paulina i Włodzi-
mierz Andree, właściciele firmy RODAN ze 

Słupska. Figurka została wylicytowana za 
kwotę 11.000 złotych. (l)

Fot. Zbigniew Bielecki

Drugi od lewej: prezydent Gdańska Paweł Adamowicz wraz z  rodziną oraz wicemarsza-
łek  województwa pomorskiego Czesław Elzanowski (pierwszy z prawej).
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Od kilku lat podatnicy mają możliwość przekazywania 1% należnego podatku na konto wybranej organizacji 
pozarządowej zamiast do skarbu państwa.

Jak i komu przekazać jeden procent podatku?

Z roku na rok coraz więcej 
organizacji jest uprawionych 
do otrzymywania jednego 
procenta podatku. Dodatko-
wo w mediach widać reklamy 
organizacji pozarządowych 
zbierających 1%, na billbo-
ardach widać uśmiechnięte 
dzieci lub smutne zwierzęta 
przekonujące, że to im po-
winniśmy przekazać swoje 
pieniądze. Jednak w inter-
necie coraz częściej można 
znaleźć apele, aby 1% podat-
ku przekazywać w sposób 
przemyślany - organizacjom 
zajmującym się nie tylko po-
mocą konkretnym osobom 
czy organizacjom działają-
cym na danym terenie.

Jak przekazać 1%
Należy wybrać organi-

zację pożytku publiczne-
go (OPP) upoważnioną do 
otrzymywania 1% podatku 
od obywateli. Wykaz taki 
dostępny jest na stronach 
Ministerstwa Pracy i Polityki 
Społecznej,a także w bazie 
organizacji pozarządowych 
na stronach ngo.pl.

WZÓR 

Aby przekazać 1% na-
leżnego podatku należy 
wypełnić odpowiednią rub-
rykę w zeznaniu podatko-
wym (PIT-36, PIT-36L, PIT-37, 
PIT-28, PIT-38). W rubryce 
„Wniosek o przekazanie 
1% podatku należnego na 
rzecz organizacji pożytku 
publicznego OPP” należy 
wpisać nazwę i numer KRS 
wybranej organizacji, a tak-

że kwotę, która nie może 
przekraczać 1% należne-
go podatku, wynikającego  
 zeznania podatkowego, po 
zaokrągleniu do pełnych 
dziesiątek groszy w dół.

Wypełnione zeznanie 
podatkowe należy przeka-
zać do Urzędu Skarbowego 
(elektronicznie lub papiero-
wo).

Żaneta Ostrowska-Gryko
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Podczas tegorocznego finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy słupszczanie 
wykazali się wyjątkową ofiarnością, dzięki czemu udało się zebrać121.541,49 zł.  - To 
najwyższa z kwot, jakie udało się zebrać w Słupsku przez ostatnie lata – powiedziała 
podczas uroczystego podsumowania kwesty Anna Maćkowiak, szefowa słupskiego 
sztabu orkiestry.

Ofiarność podsumowana 

Prezydent Słupska Ma-
ciej Kobyliński podziękował 
kwestującym wolontariu-
szom, przede wszystkim 
harcerzom, którzy od lat 
towarzyszą włodarzowi 
miasta, podczas gdy sam 
kwestuje. 

Imienne podziękowania 
otrzymali wszyscy zaanga-
żowani w tę szlachetna akcję, 
m.in. przedstawiciele służb 
mundurowych, prezesi or-
ganizacji pozarządowych i 
miejskich spółek, szefowie 
placówek oświatowych, in-

stytucji kultury i sportu. 
Podczas wszystkich 22 

finałów WOŚP słupski sztab 
zebrał łącznie 1.457.299,91 
zł. Natomiast łączna wartość 
otrzymanego przez Słupsk 
sprzętu medycznego wynosi 
1.489.656 zł.

Uroczyste podsumo-
wanie uświetniły swoim 
występem dzieci ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 im. Hen-
ryka Sienkiewicza oraz 
Dominika Macedońska, 
wokalistka Młodzieżowe-
go Centrum Kultury.  (l)

Zawsze można na nich liczyć. Wiedzą, że serdeczny uśmiech, dobre słowo i czas poświę-
cony drugiemu człowiekowi, są bezcenne. Można ich spotkać w każdej szkole, nie wy-
różniają się z tłumu. 

Podziękowanie za dobre serce

W słupskim ratuszu odby-
ło się spotkanie z wolonta-
riuszami, którzy kwestowali 
na rzecz Słupskiego Hospi-
cjum Miłosierdzia Bożego. 

Pomimo tego, że tego-
roczna zbiórka ze względu 

na bardzo niesprzyjające wa-
runki atmosferyczne trwała 
o prawie jeden dzień krócej, 
udało im się zebrać 77 tysię-
cy złotych! Za dobre serca i 
poświęcony czas serdeczne 
podziękowania skierował 

do wolontariuszy Edward 
Zdzieborski, zastępca prezy-
denta Słupska. 

Edyta Wolska, wicepre-
zes Towarzystwa Opieki 
Paliatywnej oraz Teresa Je-
rzyk, dyrektor słupskiego 

hospicjum podsumowały 
ubiegłoroczną akcję na 
słupskich cmentarzach. 
Kolejny raz podziękowały 
ponad trzystu młodym lu-
dziom za pomoc i wspar-
cie. (l)

24 marca br. w Słupsku rozpocznie się 
bezpłatna zbiórka odpadów wielkogabary-
towych oraz elektrośmieci. To jeden  
z efektów nowego systemu gospodarki od-
padami. Dzięki zbiórce mieszkańcy Słupska 
będą mogli pozbyć się kłopotliwych odpa-
dów, takich jak zużyte meble czy sprzęty 
gospodarstwa domowego. Zbiórkę przepro-
wadzi PGK oraz firmy KING i Sommer.

Pozbądź się
starych gratów

Na terenie osiedli miesz-
kaniowych ustawione zo-
staną odkryte kontenery, 
do których należy  wkładać 
odpady wielkogabarytowe 
i elektrośmieci. Jeśli będzie 
brakowało w nich miejsca ru-
piecie można ustawić obok 

pojemnika. Na osiedlach 
domów jednorodzinnych 
przeprowadzona zostanie 
typowa „wystawka”, czyli 
mieszkańcy będą wystawia-
li odpady przed ogrodze-
nie, poza teren ich posesji. 
„Wystawka” obowiązywać 

będzie również na ulicach, 
przy których znajdują się 
niewielkie wspólnoty miesz-
kaniowe, jak np. ul. Arci-
szewskiego. Na terenach z 
zabudową wielorodzinną, 
jeśli w pobliżu danej nieru-
chomości nie będzie możli-
wości ustawienia dodatko-
wego kontenera, PGK radzi 
ustawiać wielkogabaryty i 
elektrośmieci przy osiedlo-
wych śmietnikach.

Odpady należy wystawić 
przed posesję lub wrzucić 
do kontenera do godz. 7.30 

tego dnia, na który prze-
widziana jest zbiórka w 
harmonogramie dla danej 
ulicy. Kontenery na osied-
lach ustawiane będą dzień 
wcześniej. 

Mieszkańcy domów 
jednorodzinnych będą 
mogli wystawiać odpa-
dy również wieczorem 
w dniu poprzedzającym 
odbiór. Szczegółowy har-
monogram odbioru odpa-
dó znajduje się na stronie 
www.pgkslupsk.pl. (l)

Fot. archiwum PGK

Poprzednia zbiórka odpadów wielkogabarytowych

Prezydent Słupska zaprasza 
uczniów szkół podstawowych 
do udziału w konkursie pla-
stycznym polegającym na wy-
konaniu komiksu pt. „Podróże 
Słupskiego Chłopczyka”. Na 
komiksy organizatorzy czeka-
ją do 15 maja. Na zwycięzców 
czekają atrakcyjne nagrody.

Przypomnijmy: „Słupski 
Chłopczyk” to nazwa sera typu 
camembert wytwarzanego od 
1925 r. w słupskiej mleczarni. 
Był to ser nie byle jaki, lecz de-
likates, który zawojował Euro-
pę. Przynosił miastu wówczas 
nie tylko zyski, ale również sła-
wę. Na etykiecie serka widniał 
na niebiesko granatowym tle, 
odziany w czerwony surdut 
i czerwony beret, wędrujący 
chłopiec, który w prawej ręce 
niesie długi kostur, a w lewej 
duży krążek sera. W oddali wi-
doczne są kontury słupskich 
zabytków. Opuszczający mury 
grodu nad Słupią chłopiec, 
jednoznacznie kojarzy się z 
wędrowcem, który niesie w 
świat produkt ze Słupska i 
symbolizuje eksport tego zna-
komitego sera.

Serek okazał się sztan-
darowym produktem na 
wystawie EXPO w 1927 roku 
w Paryżu, gdzie został na-
grodzony Złotym Medalem 
i Krzyżem Zasługi. Po woj-
nie produkcję „Słupskiego 

Komiksowy Chłopczyk

Chłopczyka” przeniesiono 
do Bawarii w Niemczech, 
gdzie był wytwarzany przez 
spadkobierców dawnego 
współwłaściciela słupskiej 
mleczarni. 

Dzięki staraniom słupskich 
władz, po ponad sześćdziesię-
ciu latach serowy hit powrócił 
i był produkowany w pobliżu 
Słupska. Władzom miejskim 
udało się przywrócić licencję 
na ten wyrób. W 2010 r. „Słup-
ski Chłopczyk” zajął pierwsze 
miejsce w ogólnopolskim 
konkursie na najbardziej ory-
ginalny Gadżet Miejski, a Te-
atr Władca Lalek uczynił ze 
„Słupskiego Chłopczyka” bo-
haterem jednego ze swoich 
spektakli, natomiast słupska 
pisarka Jolanta Nitkowska-Wę-
glarz jest autorką opowiada-
nia pt. „Jak Słupski Chłopczyk 
dzieci zaczarował”. 

Regulamin konkursu 
można znaleźć na stronie 
www.slupsk.pl (l)
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Miłośnicy wysokiej jakości dźwięku wiedzą, że to hobby nie należy do najtań-
szych. Jak uzyskać wymarzony dźwięk w kinie domowym i podczas słuchania 
muzyki? Grzegorz Łotysz, ekspert z firmy Magia Dźwięku, podzielił się z nami 
swoją wiedzą na temat tego, jak uzyskać wysoką jakość dźwięku w muzyce i 
filmie.

Jak uzyskać dźwięk wysokiej jakości 

Belka – coraz bardziej 
popularna

Chodzi o tak zwane soundbary. 
To świetny, a zarazem prosty po-
mysł. Niewielkie rozmiary sprzętu 
pasują praktycznie do każdego te-
lewizora oraz do wystroju wnętrza. 
Dodatkowo soundbary świetnie 
grają. To dobry pomysł dla tych, 
którzy nie chcą „zagracać” salonu 
systemem audio z pięcioma, sześ-
cioma, czy siedmioma kolumnami. 
Soundbary mają subtelną kon-
strukcję, która generuje dźwięk na 
bardzo dobrym poziomie i zajmuje 
niewiele miejsca. Przykładem jest 
Roth Audio SubZero. To produkt 
w segmencie cenowym do 1.000 
zł, a jest wręcz wybitny. Osobiście 
nie sądziłem, że będzie w stanie 
wyemitować tak niskie rejestry i 
spójny dźwięk. Rozwiązanie pasuje 
do małych i średnich pomieszczeń. 
Oczywiście jakby komuś zabrakło 
niższych typowo basowych czę-
stotliwości, to pomoże starszy brat 
Roth Audio Soundbar 1, który jest 

uzupełniony o bezprzewodowy 
subwoofer.

Każdy, kto doświadczy odsłuchu 
dojdzie do wniosku, że głośniki w 
telewizorze to już nie to. Bo czego 
można się spodziewać po głośnikach 
o mocy 2 x 7 W. Dlatego miłośnicy 
wysokiej jakości dźwięku są zmu-
szeni posiłkować się dodatkowym 
urządzeniem – na przykład belką. 
Czy różnica jest faktycznie słyszalna? 
Różnica jest kolosalna. Przestrzen-
ność dźwięku, zakres pasma, głębia 
sceny są wybitne w porównaniu z 
dźwiękiem serwowanym przez tele-
wizor. 

Zestawy dźwiękowe do kina 
domowego

Najbardziej popularne zestawy 
kina domowego to tak zwane „pięć-
jeden” (5.1). Pięć kolumn – dwie fron-
towe, pomiędzy nimi centralna oraz 
dwa satelity robiące efekty prze-
strzenne z tyłu. Do tego oddzielna 
kolumna niskotonowa, zwana  sub-
wooferem.

Kina domowe coraz częściej są 
rozbudowywane do formatu 7.1 a 
nawet 7.2. 

Przyzwoity zestaw można nabyć 
już do 10.000 zł. Musimy odpowie-
dzieć na pytanie, jaką chcemy mieć 
jakość. Dlatego warto przesłuchać, 
chociażby w trybie stereo sprzęt, 
który planujemy kupić, ewentualnie 
skonsultować zakup ze specjalistą. 

Wracamy na chwilę do tematu 
„zagracania” salonu. Gdy jesteśmy w 
trakcie remontu lub wykańczania no-
wego mieszkania, możemy zaplano-
wać całą instalację kina domowego 
w ścianach – nawet z subwooferem. 
Przed planowaniem takiej inwestycji 
najlepiej porozmawiać z profesjonali-
stą. Usłyszymy o wielu detalach, cho-
ciażby o przewodach głośnikowych. 
Często te położone przez elektryków 
są zbyt cienkie. Najtańsze „druty” w 
przypadku zakupu zestawu wysokiej 
klasy niwelują cały efekt. Oszczędza-
nie na kablach w drogim kinie do-
mowym przypomina oszczędzanie 
na oponach w drogim aucie. 

„Dźwiękowe F1”
Prywatna domowa sala kinowa 

jest skonstruowana w nieco inny 
sposób, niż standardowy zestaw 
kina domowego. Najczęściej opiera 
się już na serwerze, gdzie przecho-
wujemy swoje zbiory filmowe oraz 
muzyczne. Dostęp do naszej kolek-
cji, przy odpowiedniej konfiguracji, 
zapewnić nam już może tablet czy 
smartfon lub menu wyświetlane 
na ekranie telewizora. Dodatko-
wymi rzeczami, na które pozwala 
nam oprogramowanie tego typu 
sali są: sterowanie oświetleniem, 
klimatyzacją oraz monitoringiem, 
wentylacją, roletami okiennymi. 

Najlepszy dźwięk – tylko  
z MAGIĄ DŹWIĘKU

Jesteśmy od 2003 roku, od po-
czątku istnienia oferujemy usługi 
realizacji dźwiękowych. Stopnio-
wo poszerzaliśmy zakres swojej 
działalności zajmując się projekto-
waniem i wykonawstwem instala-
cji systemów nagłośnieniowych, 
oświetleniowych, audiowizual-
nych oraz konferencyjnych. Nasze 
rozwiązania można spotkać w do-
mach, salach teatralnych, salach 
konferencyjnych, studiach kon-
certowo-nagraniowych, pubach, 
restauracjach, hotelach i obiektach 
sportowych. W ofercie posiadamy 
również systemy telewizji przemy-
słowej, zapewniając bezpieczeń-

stwo pracowników i gości, a także 
nadzór i ochronę mienia. Rozwią-
zania te należą do grupy najbar-
dziej zaawansowanych technolo-
gicznie systemów obserwacyjnych 
o wyjątkowo prostej obsłudze  
i wyjątkowo atrakcyjnych cenach.

W najnowszej, wiosennej odsło-
nie inspirująca seria telewizorów 
UQ10 firmy Sharp przenosi jakość 
obrazu na nowy poziom, pozwalając 
wyświetlać szczegóły niedostępne 
dla technologii Full HD. Unikato-
wa technologia Quattron Pro firmy 
Sharp wykorzystuje 2,5 razy więcej 
subpikseli niż obraz o rozdzielczo-
ści Full HD. Tylko seria UQ10 jest w 
stanie lepiej odwzorować szczegó-
ły i ponad miliard odcieni kolorów. 
Seria UQ10 została przetestowana 
i otrzymała certyfikat zgodności ze 
standardami THX Display firmy THX 
Ltd., co gwarantuje najwyższą jakość 
i wydajność obrazu. 

Posiadana wiedza oraz długolet-
nie doświadczenie pozawalają nam 
przygotować optymalne rozwią-
zania. Wierzymy, że długotrwałe i 
przyjazne relacje pomiędzy naszą 
firmą a klientami są najlepszą re-
komendacją dla pracy, którą wyko-
nujemy. Dzięki wyselekcjonowanej 
grupie specjalistów, potrafimy całą 
niezbędną uwagę poświęcić po-
trzebom naszych klientów i speł-
niać pokładane w nas oczekiwania.   

(oprac. Żaneta Ostrowska-Gryko)
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PRODUCENT WYROBÓW BETONOWYCH

PORZĄDNY BETON, A NIE BABKI Z PIASKU!

Włynkówko, ul. Rzemieślnicza 2 
tel. 59 842 66 97

Kępice, ul. Kruszka 1 
www.budodom.pl

tel. 693 523 300

Rozpoczęcie budowy domu 
wiosną powoduje, że wyko-
nawcy dysponują dużą ilością 
czasu na przeprowadzenie 
robót ziemnych, wykonanie 
fundamentów, wznoszenie 
ścian, zadaszenie budynku 
oraz wstawienie stolarki 
okiennej.

Budowanie czas zacząć!

Budowa domu wiąże się nie tylko  
z przemyślaną decyzją, dużymi wydat-
kami, ale także dobrą organizacją pracy, 
która pozwoli sprawnie przejść proces 
powstania nowego budynku. Warto więc 
pomyśleć o zatrudnieniu inspektora nad-
zoru, będącego na budowie w trakcie naj-
ważniejszych prac, takich jak: wylewanie 
fundamentów, stropu, wykonanie więźby, 
zagwarantuje trwałość budowli. Nie mniej 
ważnym jest znalezienie producenta ma-
teriałów budowlanych, z których powsta-
nie nasz dom.

Na rynku słupskim istnieje wiele firm 
z wieloletnim doświadczeniem w branży 
budowlanej. Jedną z nich jest BUDODOM 
- Producent Wyrobów Betonowych. Jest 
to firma rodzinna, która istnieje od 1986 r.. 
Jej założycielami są Teodora oraz Piotr Pę-
scy. W tej chwili zakład  prowadzi ich syn 
Łukasz Pęski, zawsze skłonny do pomocy 
i rady w sprawach technicznych dotyczą-
cych budownictwa.

Firma produkuje materiały posiadające 
niezbędne badania jakości oraz znaki CE 

i B. Prefabrykaty są najwyższej jakości za 
niezbyt wygórowaną cenę. Pamiętajmy, iż 
fundament domu jest podstawą, na której 
opiera się inwestycja za kilkaset tysięcy zło-
ty. Nie warto więc oszczędzać kupując ma-
teriał drugiego gatunku.

- Na fundamentach spoczywa odpowie-
dzialność za bezpieczeństwo i trwałość kon-
strukcji całego domu. Warto pamiętać, że po 
zakończeniu inwestycji wprowadzenie jakich-
kolwiek poprawek jest niemożliwe. Dlatego 
nasza firma w celu wykonania zamówień 
wykorzystuje wyłącznie najlepszej jakości 
półprodukty: kruszywa, cementy oraz system 
zakładowej produkcji ZKP, tak aby produkty 
wychodzące spod linii produkcyjnej spełnia-
ły oczekiwania najbardziej wymagających 
klientów - mówi Łukasz Pęski - właściciel fir-
my BUDODOM 

 Łukasz Pęski

Łukasz Pęski - właściciel firmy 
budowlanej BUDODOM

Marzysz o własnym ogrodzie i tarasie, ale nie stać cię na budowę 
domu? Nic prostszego. Coraz więcej firm budowlanych i develope-
rów posiada w swojej ofercie mieszkania w blokach, do których 
dołączone są przydomowe ogródki i tarasy. 

Taras i ogród w... bloku 
Te pierwsze można nabyć kupując 

mieszkanie na parterze.  Tarasy natomiast 
budowane są na dachu bloku i połączone 
ze znajdującymi się pod nim mieszkaniami. 
Oczywiście tereny te są dodatkowo wyce-
niane, ale ich koszt stanowi nie więcej niż 
10-15 procent całego mieszkania, co powo-
duje, że coraz więcej osób decyduje się na 
tego rodzaju rozwiązania. 

Przydomowe ogródki przylegają naj-
częściej do balkonów najniższych miesz-
kań. Do balkonów montowane są specjal-
ne schody, które pozwalają na sprawną 
komunikację między domem i ogrodem. 
Ogródki są zabezpieczone, a w ogrodze-
niu zamontowana jest dodatkowa bram-
ka, która pozwala na bezpośrednie wej-
ście na teren posesji. Użytkownicy tego 
rodzaju rozwiązań muszą jednak pamię-
tać o zabezpieczeniu swoich mieszkań 
przed włamaniem. Schody ułatwiają 
bowiem wejście na balkon i dalej do 
mieszkania. Najlepszym rozwiązaniem 
są antywłamaniowe żaluzje, które można 
opuszczać na czas wyjazdu. 

Całkiem inaczej wygląda sprawa tara-
sów montowanych na dachach budynków.  

Tarasy połączone są najczęściej osobny-
mi wejściami z mieszkaniami znajdują-
cymi się bezpośrednio pod nimi. Cza-
sami tarasy są dostępne dla wszystkich 
mieszkańców. 

Zagospodarowanie tego terenu jest 
bardzo pracochłonne i wymaga okre-
ślonej wiedzy. Najprościej skorzystać  
z porad  architekta zieleni, który podpo-
wie jak i gdzie zaplanować poszczegól-
ne elementy ozdobne. Donice z kwiata-
mi można zaplanować samemu, ale jeśli 
chodzi na przykład o trawę to potrzeb-
na jest już fachowa wiedza. Potrzebne 
są bowiem odpowiednie maty zabez-
pieczające i trzymające wilgoć, ewentu-
alnie  mały system nawadniający. 

Ważne jest również rozplanowanie 
ciężaru tak, aby nie doszło do uszko-
dzenia dachu. Szczególnie istotne jest 
zachowanie szczelności tarasu. Bardzo 
często bowiem dochodzi do sytuacji, 
kiedy woda z tarasu zalewa mieszka-
nia. Remont źle zaplanowanego tarasu 
może być bardzo kosztowny. 

(ZO)
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Rosnące ceny paliw oraz świadomość ekologiczna społeczeństwa 
powodują dynamiczny wzrost zainteresowania alternatywnymi 
źródłami energii. To właśnie zapotrzebowanie energii na cele 
centralnego ogrzewania i ciepłej wody stanowi zdecydowaną 
większość ponoszonych przez nas kosztów.  

Rośnie zainteresowanie 
kolektorami słonecznymi

Skutecznym sposobem zminimalizo-
wania tych wydatków jest zastąpienie 
tradycyjnych źródeł ciepła nowymi, eko-
logicznymi, pozyskującymi tanią energię 
urządzeniami. Do takich rozwiązań, gwa-
rantujących niskie koszty eksploatacji, za-
liczamy kolektory słoneczne, które czerpią 
energię bezpośrednio z otoczenia. Praca 
tych systemów nie powoduje degrada-
cji środowiska naturalnego. Co ciekawe, 
dzięki dotacjom z Unii Europejskiej właś-
ciciele domów oraz członkowie wspólnot 
mieszkaniowych mogą otrzymać dotację 
inwestycyjną wynoszącą nawet 70 pro-

cent kosztów zakupu i montażu kolektorów 
słonecznych. Obecnie taką ofertę ma dla 
swoich mieszkańców gmina Dębnica Ka-
szubska, która zamontuje w ramach unijnej 
dotacji kolektory słoneczne dla 150 rodzin. 
Według wyliczeń specjalistów inwestycja 
zwraca się po okołu 8-10 latach funkcjono-
wania solarów. Koszty wydawane na ener-
gię elektryczną i ogrzewanie wody można 
w ten sposób zmniejszyć nawet o 40 pro-
cent. W naszym regionie montażem i serwi-
sowaniem kolektorów słonecznych zajmuje 
się między innymi firma Hydro-Dan z Ustki. 

 oprac. Żaneta Ostrowska-Gryko

Jednym z ważnych i istotnych elementów wykończenia domu jest 
dobór kolorów. Od tego, jaki kolor zastosujemy w pokojach bę-
dzie zależało w przyszłości nasze samopoczucie. To właśnie kolory 
decydują o naszej psychice. 

Kolory rozświetlą wnętrze

Są kolory, które wpływają na nas pobu-
dzająco. Są także kolory, które będą miały 
na nas wpływ relaksujący. Są również kolo-
ry, których nie powinno używać się w wy-
kańczaniu mieszkań. Zacznijmy jednak od 
pierwszej grupy kolorów – pobudzających. 
W tej palecie barw znajdują się między in-
nymi pomarańcz, czerwień i żółć. Kolory te 
możemy stosować w pomieszczeniach, w 
których przebywamy w ciągu dnia. Są to sa-
lony, pokoje telewizyjne czy kuchnia. Rów-
nież pokoje dziecięce mogą być pomalowa-
ne na jaskrawe, ciepłe kolory. Nie zalecamy 
jednak stosowania intensywnych kolorów 
w pomieszczeniach gdzie śpimy lub wypo-
czywamy. Tutaj warto zastosować kolory 
pastelowe, relaksujące. Należą do nich błę-
kity, fiolety i różnego rodzaju odcienie zie-
leni. Kolory, których nie polecamy, to inten-
sywne róże i czernie. Barwy te mogą mieć 
na nas silny wpływ i mogą być męczące. 

Odpowiednie zastosowanie kolorów po-
może nam nie tylko zapanować nad naszym 
samopoczuciem ale także optycznie skory-
gować poszczególne pomieszczenia. Na 
przykład zastosowanie poziomych pasów 
w pokoju spowoduje jego optyczne wydłu-
żenie. Jasne kolory, które odbijają światło 
pozwolą na powiększenie pomieszczenia. 
Ciemne kolory doprowadzą do zmniejsze-
nia pokoju ale jednocześnie wprowadzą 
element intymności. Ostatnio modne są po-

koje malowane na wiele kolorów. Zdarza 
się, że każda ze ścian jest w innym kolorze. 
Stosuje się również specjalne ozdoby, któ-
re można nakleić na ścianę. 

Warto pamiętać, aby przed malowa-
niem pokoju dokładnie przygotować ścia-
ny. Tynki powinny być  proste i gładkie. 
Pozwoli to na łatwe i proste malowanie. 
Nie będziemy musieli również powtarzać 
naszej pracy. Osoby, które nie mają poję-
cia o dobieraniu kolorów mogą skorzy-
stać z pomocy architektów wnętrz, którzy 
pomogą w dobrze koloru i wystroju po-
mieszczeń. (ZO)
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Każdy z nas chciałby mieć w domu oryginalną, drewnianą podło-
gę. Nie jest to jednak możliwe, szczególnie w nowym budowni-
ctwie. Na rynku jest jednak wiele zamienników, które znakomicie 
imitują drewno. 

Panele zamiast drewnianej podłogi
Panele o jednolitej kolorystyce i faktu-

rze pasują przede wszystkim do wnętrz 
nowoczesnych, stanowiąc harmonijne  
i dyskretne tło. Efekt jednolitej powierzch-
ni uzyskuje się wybierając panele imitują-
ce drewno o regularnym układzie słojów. 
Efekt ten dodatkowo wzmocnią długie de-
ski lub panele jednopasmowe. Jeśli zdecy-
dujemy się na parkiet, najlepiej ułożyć go 
w sposób nie pogłębiający podziału np. 
w cegiełkę. Taka podłoga nie przykuwa 
uwagi i stanowi doskonałe tło dla innych 
elementów wyposażenia wnętrza. 

Decydując się na określony rodzaj pod-
łogi należy wziąć  pod uwagę twardość po-
szczególnych gatunków drewna. 

W pomieszczeniach, po których mniej 
się chodzi, np. sypialni, można zastosować 
miękkie gatunki drzew iglastych takich jak 
świerk, sosna czy modrzew. Drewno o śred-
niej twardości ma olcha, brzoza i wiśnia. Do 
pomieszczeń narażonych na intensywną 
eksploatację najlepiej nadaje się dąb, je-
sion, buk, klon i jawor.

Panele podłogowe przed montażem 
powinny leżakować w zamkniętych pakie-
tach w pomieszczeniu, w którym będą za-
kładane około 1-2 dni w sezonie letnim i 2-5  
w sezonie zimowym, ponieważ panele 

muszą do-
s t o s o w a ć 
temperaturę 
i wilgotność 
do pomiesz-
czenia, w 
którym mają 
być zakłada-
ne. Podłoże 
pod panele 
podłogowe 
powinno być 
równe, gład-
kie, suche i stabilne. Natomiast podłoża beto-
nowe muszą być odpowiednio suche, większe 
nierówności należy wyrównać masą samopo-
ziomującą lub klejem do płytek i glazury.

Aby panele wyglądały jak najlepiej ukła-
damy je prostopadle do okna, a tym samym 
równolegle do kierunku padania światła. 
Dzięki takiemu ułożeniu połączenie pomię-
dzy poszczególnymi panelami są mniej wi-
doczne. Jeżeli układamy panele o wzorze 
klepki, a mamy długie, wąskie pomieszczenie 
- ułożenie ich w poprzek rozszerzy optycz-
nie pomieszczenie. Jeżeli kupiliśmy panele  
o wzorze deski, to najważniejsze jest, aby 
układając podłogę zachować ciągłość desek. 

oprac. Żaneta Ostrowska-Gryko
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Aż trzech na czterech Polaków jada niezdrowe przekąski. Mimo, że 
blisko połowa z nas (45 proc.) ma wyrzuty sumienia, a co czwarty 
Polak chowa się przed przyjaciółmi podjadając tuczące smakołyki, 
wciąż nie zmieniamy swoich przyzwyczajeń – wynika z lutowego 
badania instytutu IRCenter.

Podjadamy na potęgę!

Podjadamy na potęgę i 
nie możemy przestać! Jak 
wynika z badania IRCenter 
przeprowadzonego w lu-
tym 2014 roku, blisko poło-
wa Polaków codziennie je 
różnego rodzaju przekąski. 
Właściwie niemal każdy z 
nas podjada coś niekoniecz-
nie zdrowego przynajmniej 
raz w tygodniu. W polskim 
jadłospisie najczęściej poja-
wiają się chipsy i fast foody 
oraz przekąski typu instant. 
Mitem okazało się, że wy-
bieramy wysokokaloryczne 
jedzenie ze względu na brak 
czasu. Badanie udowodniło, 

że najchętniej 
p o d j a d a m y  
w domowym 
zaciszu, sie-
dząc przed te-
lewizorem czy 
komputerem.

W samej 
idei posiłku 
p o m i ę d z y 
śniadaniem a 

obiadem nie musi być nic 
złego. Ważne, aby przekąska 
składała się z dobrze dobra-
nych składników i była od-
powiedzią na energetyczne 
potrzeby naszego organi-
zmu. 74 proc. Polaków jada 
niezdrowe przekąski, do-
skonale zdając sobie sprawę  
z ich kaloryczności i wysokiej 
zawartości cukrów. To, co 
powinno nami wstrząsnąć, 
to 23  procent osób, które 
chowają się przed najbliż-
szymi jedząc w biegu puste 
kalorie. Co czwarty Polak 
nie chce by widziano go z 
niezdrowymi przekąskami 

w ręku! Polacy są mistrzami 
w wymyślaniu wymówek  
i usprawiedliwień dla swo-
jego łakomstwa. Najczęst-
sza z nich to tłumaczenie 
sobie, że „to już ostatni raz”, 
kiedy sięgają po swoje ulu-
bione chipsy czy batoniki. 
Niezdrowe przekąski uspra-
wiedliwiamy też stresem  
i koniecznością poprawienia 
sobie humoru dzięki zjedze-
niu „czegoś pycha”. Równie 
często stosujemy wymów-
kę, że od jutra przechodzi-
my na dietę. Tak oszukuje 
się aż 40 proc. Polaków!

Patrząc na najczęstsze 
wymówki Polaków można 
z łatwością wysnuć najważ-
niejszy wniosek – podjadamy 
w myśl zasady „co mi szko-
dzi”. Czy faktycznie niezdro-
we przekąski nie szkodzą? 
Zdaniem dietetyczki, Anety 
Łańcuchowskiej wyników 
badania nie można bagate-
lizować. - Regularność spoży-
wania posiłków oraz krótkie 

przerwy między nimi to naj-
ważniejsze zasady zdrowej 
diety. Przekąski pozwalają 
nam dotrzymać obu tych 
zaleceń, dlatego też ich ja-
kość jest tak istotna w na-
szym codziennym jadłospi-
sie. Niezdrowe przekąski to 
te, które zawierają dużą ilość 
tłuszczu i cukru, sprawiając, 
iż po ich spożyciu stajemy 
się senni, rozdrażnieni, jak 
również mamy problemy  
z koncentracją. Zdrowe 
przekąski to natomiast te, 
po których spożyciu czuje-
my się lekko i pełni energii 
do działania. Wszystko to 
za sprawą odpowiedniej 
zawartości w nich składni-
ków odżywczych. Dlatego 
nie zapominajmy o walo-
rach zdrowotnych przeką-
sek wzbogacających nasze 
codzienne menu – mówi 
dietetyczka. Czas pokaże, 
czy kampanie promujące 
zdrowy tryb życia okażą się 
wystarczającym motorem 
do zmiany naszych przy-
zwyczajeń i upodobań.

(Zaprezentowane dane 
pochodzą z badania IR-
Center „Co Ci szkodzi?”, 
które przeprowadzone 
zostało metodą CAWI  
w lutym 2014 roku na gru-
pie 1001 respondentów).

Irena Sękal
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Koncert sopranistek rozpocznie tegoroczne Konfrontacje Sztuki Kobiecej w słup-
skiej filharmonii. Już 7 marca o godz. 19 zaśpiewają: Gabriela Kamińska, Barbara 
Tritt i Marta Ustyniak. Orkiestrą Polskiej Filharmonii Sinfonia Baltica dyrygować 
będzie Elżbieta Wiesztordt. Usłyszymy arie z oper Mozarta, Verdiego, Gounoda, 
Belliniego i Bizeta oraz z operetek Straussa, Kalmana, Lehara i Offenbacha.

XVII Konfrontacje Sztuki Kobiecej

Koncert trzech sopranistek

Prof. Elżbieta Wiesztordt ukoń-
czyła studia w zakresie dyrygentury 
symfonicznej w PWSM w Poznaniu 
w klasie prof. Witolda Krzemień-
skiego. Po studiach pracowała  
w Operze i Filharmonii Bałtyckiej 
w Gdańsku, występowała z orkie-
strami także innych Filharmonii  
w Polsce. Obecnie jest profesorem 
Akademii Muzycznych w Gdańsku i 
w Bydgoszczy.

Gabriela Kamińska jest ab-
solwentką  Akademii Muzycznej  

w Warszawie. Od 1998 r. jest solistką 
Warszawskiej Opery Kameralnej. Ma 
w swym repertuarze wiele arii ope-
rowych, operetkowych i oratoryj-
nych, które prezentuje na recitalach 
i koncertach w Polsce i za granicą.

Barbara Tritt, absolwentka  Aka-
demii Muzycznej im. I. J. Paderew-
skiego w Poznaniu w klasie fletu oraz 
Wydziału Wokalno-Aktorskiego 
Akademii Muzycznej im. F. Nowo-
wiejskiego w Bydgoszczy w klasie 
śpiewu prof. K. Nowak–Stańczyk. W 

roku akademickim 2006/2007 była 
studentką Opera Studio w Rzymie, 
gdzie pracowała pod kierunkiem 
R. Scotto, A. Vandi i C. Scartona. Ma 
w dorobku liczne recitale solowe w 
Polsce i za granicą, wykonania wielu 
partii oratoryjno-kantatowych. 

Marta Ustyniak uzyskała dy-
plom na Wydziale Wokalno-Ak-
torskim Akademii Muzycznej im. 
Feliksa Nowowiejskiego w Byd-
goszczy. Obecne współpracuje  
z Operą Nova w Bydgoszczy. (l)

Barbara Tritt Gabriela Kamińska Marta Ustyniak

W 2014 r. mija 25 lat od nawiązania współpracy między Słupskiem i Archangiel-
skiem w Rosji. Włączając się do obchodów tego wydarzenia, słupska książnica 
zainicjowała międzynarodowy konkurs plastyczny dla dzieci z zaprzyjaźnio-
nych miast pn. „Bajkowa kreska”.

Polska Izba Książki, organizacja skupiająca wy-
dawców książek, przygotowała projekt ustawy  
o jednolitej cenie książki. Projekt nakłada na wy-
dawców i importerów książek obowiązek ustale-
nia jednolitej ceny książki przed wprowadzeniem 
jej do obrotu. Cena nowości musi być stosowana 
przez okres 12 miesięcy przez wszystkie podmioty 
prowadzące sprzedaż książki. 

Bajkowa kreska

Organizatorami konkursu są 
Miejska Biblioteka Publiczna im. 
Marii Dąbrowskiej w Słupsku i 
„Centralny System Biblioteczny” 
miasta Archangielska. Do udzia-
łu zapraszamy dzieci w wieku od 
5 do 9 lat, których zadaniem jest 
stworzenie ilustracji na podstawie 
obejrzanych kreskówek: dzieci ze 
Słupska - „Wilk i zając” i ,,Masza i 
Niedźwiedź’’, dzieci z Archangiel-
ska - „Bolek i Lolek” i „Reksio”. 
Technika prac dowolna. Termin 
nadsyłania prac - do 30 marca 2014 
r. Więcej informacji oraz regula-
min konkursu znajduje się na stro-

nie www.mbp.slupsk.pl (zakładka 
„Współpraca z Archangielskiem”) 
oraz w siedzibie organizatora. Na 
uczestników konkursu czekają 
atrakcyjne nagrody!

Nawiązując do jubileuszu Miej-
ska Biblioteka Publiczna w Słupsku 
zaproponowała młodzieży z Ar-

changielska udział w konkursach, 
których celem jest promocja twór-
czości Witkiewicza: plastycznym pt. 
„Być jak Witkacy”, dla młodzieży w 
wieku od 14 do 18 lat oraz literackim 
pt. „Moje spotkanie z Witkacym”, dla 
młodzieży szkół wyższych w wieku 
od 19 do 24 lat. (aw)

Książkom
na ratunek

- Jednolita cena książek jest 
stosowana w wielu krajach Unii 
Europejskiej. Pierwszą ustawą tego 
typu była francuska ustawa Lan-
ga przyjęta w roku 1981. Do dzisiaj 
podobne rozwiązania wprowadzili 
Niemcy, Hiszpanie, Holendrzy, Wło-
si. Rozwiązanie to wspiera interesy 
wszystkich podmiotów związanych 
z rynkiem książki – autorów, księ-
garzy, bibliotekarzy i wydawców. 
Ale głównym beneficjentem są czy-
telnicy, którzy dzięki niemu mają 
dostęp do większej i lepszej jakoś-
ciowo oferty wydawniczej” – mówi 
Włodzimierz Albin, prezes Polskiej 
Izby Książki.

Dzisiaj, coraz częściej zdarza 
się, że w wyniku presji dużych sie-
ci dystrybucyjnych wydawcy są 
zmuszani do przeceniania nowych 
książek już po kilku tygodniach 
oraz przyjmowania nawet 100% 
niesprzedanych książek. Terminy 
płatności, sięgające 200 dni powo-
dują, że wydawcy tracą płynność 
i możliwość wydawania kolejnych 
tytułów. Problemy z płynnością 
finansową wydawców przenoszą 
się na księgarzy, powodując, że 
sieć księgarń systematycznie top-
nieje. Biblioteki dysponują ograni-
czonymi budżetami (ok. 100 mln 
złotych rocznie) na zakup nowości. 
Spada ich liczebność i ilość użyt-
kowników.

Wzorem regulacji europej-
skich, zaproponowano możli-
wość odstępstwa od ustalonej 
ceny jednolitej na poziomie 5% 
- tylko jako obniżki ceny. Rabaty 
dla bibliotek, instytucji kultury 
i placówek oświatowych mogą 

sięgnąć 20%. Przy zakupach 
książek na targach przewidzia-
no stosowanie 15% upustów. 
Regulacją ustawy objęto także 
podręczniki. Ustawa dopusz-
cza udzielenie przez sprzedaw-
cę końcowego 15% rabatu na 
podręczniki w sytuacji, gdy są 
one kupowane przez stowarzy-
szenie rodziców uczniów danej 
szkoły, korzystających z danego 
podręcznika, którego cele sta-
tutowe przewidują podejmo-
wanie działań w tym zakresie.

Projekt ustawy wprowadza 
karalność naruszenia przepisów 
w zakresie ustalenia i stosowa-
nia ceny jednolitej książek wpro-
wadzonych do obrotu ustalając, 
iż stanowi to wykroczenie, któ-
rego sprawca podlega karze 
grzywny. 

Polski rynek książki stanowi 
niespełna 3% wartości rynku 
europejskiego – 637 mln euro 
wobec 22,5 mld euro w 2012 
roku, gdy liczba ludności Polski 
stanowi 7,5% całej ludności Unii 
Europejskiej. Biblioteka Narodo-
wa odnotowała na koniec 2013 
roku rekordową liczbę ponad 
38,3 tys. wydawców, z których 
jednak niespełna 300 uzysku-
je łącznie 98 % przychodów ze 
sprzedaży książek. Ponadto w 
naszym kraju wzrasta liczba wy-
dawanych tytułów, natomiast 
maleje łączny  nakład książek. W 
kraju działa 1850 księgarń, jed-
nak w ciągu ostatnich pięciu lat 
ich liczba zmniejszyła się o około 
30%. Rośnie natomiast sprzedaż 
książek przez Internet. (l)
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Litery z zaznaczonych kratek, od 1 do 24 
utworzą rozwiązanie. 

Nagrodą jest obiad lub kolacja  
dla dwóch osób w restauracji „Francisz-

kańska” w Słupsku, przy ul. Jedności Na-
rodowej 3. Rozwiązanie prosimy dostar-
czyć do 14 marca 2014 r. pod adresem:  
Redakcja „Zbliżenia”, Słupsk, al. Sien-

kiewicza 1/2. Nagrodę z poprzedniego 
numeru wylosował Pan Tadeusz Jopek. 
Po odbiór zapraszamy do redakcji. Gra-
tulujemy!

1�

Dobry
żart

tynfa
wart

Jedzie gość starą multiplą 
przez płatną autostradę, pod-
jeżdża do bramki, po czym 
między kasjerem a kierowcą 
rozpoczyna się rozmowa:
- Dzień dobry, 25zł
Na co kierowca:
- SPRZEDANY!

• • •
Jasio stuka do drzwi sąsiadki. 

Na plecach taszczy ogromny 
wór z zabawkami.
- Co jest Jasiu? - pyta sąsiadka.
- Chciałem przechować za-
bawki u pani. Dzisiaj ze szpi-
tala mama wróciła. Z bratem. 
Kto wie, co to za człowiek...?

• • •
Kamil, wracam od szefa. No i 
mam dwie wiadomości: do-

brą i złą. Od której zacząć?
- Od złej.
- Zwolnili mnie.
- A ta dobra?
- Ciebie też.

• • •
I jak pomogło lekarstwo?
- Doskonale Panie Doktorze. 
Syn przestał kaszleć. Mi prze-
szedł ból pleców. Córce depre-

sja. A tym co zostało, to jeszcze 
żona okna wszystkie umyła.

• • •
Jako nauczyciel jestem bar-
dzo zmartwiony stanem pol-
skiej edukacji. 85% moich 
uczniuf ma problemy z orto-
grafiom. Pozostałe 25% jest 
kiepskie w matematyce.

e-mail: marketing@reklama24.slupsk.pl
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• • •
- Co to jest żytnia?
- Żytnia to 40% roztwór chle-
ba naszego powszedniego.

• • •
Są dwie główne przyczyny, 
dla których komputer może 
wolno chodzić: wirus i anty-
wirus.
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Już nigdy nie pojawi się w hali  przy Ogrodowej w 
Słupsku, gdzie młodzież  uprawiała boks. Już nigdy  
nie zobaczymy go w narożniku  ringu, gdy prowadzi 
do boju swoich wychowanków. Nigdy nie zobaczy-
my jak Józek Mazur cieszy się z sukcesów słupskich 
pięściarzy. 28 lutego, zdecydowanie za wcześnie, w 
wieku 65 lat, śmierć zabrała oddanego  dla boksu 
trenera i wychowawcę wielu pięściarskich  pokoleń.

Józef Mazur nie żyje

W młodości sam uprawiał 
boks. Był zawodnikiem  Avii Świd-
nik. Z czasem los rzucił go na wy-
brzeże .Nieprzerwana więź  Józe-
fa Mazura ze słupskim boksem 
rozpoczęła się na początku lat 
siedemdziesiątych.  Najpierw jako 

zawodnik bronił barw zasłużone-
go klubu Czarnych Słupsk, by póź-
niej na długie lata zająć się szko-
leniem. Pięściarskiego rzemiosła 
uczył starszych doświadczonych 
zawodników, ale największą część 
swojego życia poświęcił młodym 
adeptom boksu. Z klubem Czar-
nych związał się na dobre i złe. On 
i  koledzy  szkoleniowcy, a wraz z 
nimi  bokserska młodzież przecho-
dzili wzloty i upadki. 

Chociaż klub niejednokrotnie 
znajdował się w głębokim kryzy-
sie, Józek wciąż był wierny jego 
barwom. Wyszkolił wielu znako-
mitych juniorów, mistrzów Pol-
ski i medalistów młodzieżowych 
olimpiad. Odszedł prawy człowiek 
słupskiego sportu. Józefie, będzie 
Cię brakowało. 

(rym)

Z nową trenerką Anitą Unijat I-ligowe piłkarki Słupi 
Słupsk co rusz zaskakują. W  kolejnym meczu też nie 
zawiodły wywożąc z Nowego Sącza remis. 

W hali  sportowej Słupskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji rozegrano fina-
ły  Mistrzostw Województwa Pomorskiego ZSS „Sprawni-Razem” w piłce 
nożnej dziewcząt. 

I liga piłki ręcznej kobiet

Dzień Agnieszki Łazańskiej

Z oddalonego kilkaset kilome-
trów od Słupska Nowego Sącza 
podopieczne trenerki Anity Unijat 
wywiozły cenny remis. Na boha-
terkę tego pojedynku wykreowała 
się Agnieszka Łazańska, która dla 
swojej drużyny zdobyła aż 14 bra-
mek. Słupszczanki w tym meczu 

prowadziły nawet 3:0, ale pierw-
sza połowa zakończyła się ich 
porażką 9:14. Szczypiornistki ze 
Słupska nie poddały się i zdołały 
zremisować ten pojedynek 24:24. 
Brawa dla pani Agnieszki, która 
przypomniała świetne czasy Słu-
pi. (rym)

Mistrzostwa Województwa ZSS „Sprawni-Razem”

Wicemistrzostwo dla Słupska

Dobrze spisały się piłkar-
ki zespołu Słupskiego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego, które 
zasilane dziewczętami z podob-
nej placówki z Damnicy, zdobyły 
drugie miejsce. Pierwsze miejsce 
przypadło drużynie z OSW Bytów. 
Natomiast na trzecim uplasowała 
się drużyna z OSW Lębork. Pucha-
ry dla najlepszych zespołów ufun-

dował Wydział Oświaty, Kultury i 
Sportu Urzędu Miejskiego w Słup-
sku, a wręczyła je dyrektor Anna 
Sadlak. Najlepsze dziewczęta ze 
słupskiego zespołu  zostały za-
kwalifikowane do reprezentacji 
województwa i zagrają w mistrzo-
stwach Polski ZSS „Sprawni-Ra-
zem”, które odbędą się w Słupsku 
na początku kwietnia. Do kadry 

zostały powołane: Izabela Grze-
biela,  Renata i Agnieszka Kref-
ta, Hanna Kandzora, Kamila 
Grzebińska, Beata Krajewska, 
Aniela Potrykus, i Marianna Ol-
szewska. Zespół do imprez mi-
strzowskich przygotowują Wie-
sław Romański (SOSW Słupsk)  
i Aureliusz Kosmaciński (OSW 
Bytów). (rym)
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